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— Kraków. — 

Obraz Obserwacyi meleorologicznych ro- 
bipnych w Krakowie w Obserwatorium astro- 
nomicznóm w roku 1836. 
Najwyższy stam barometru był d. 7 stycznia 

27" 11,329. 
Najniższy „, d. 40 grudnia 26” 6,234. 


Średni b Mhen | %s4br200 „43248, 
Największe ciepło przypadło d. 24 czerwca 

+25,2, 
Najmniejsze ©,,. 4d. 10 stycznia =t R A. 
Nrednios » 39 LU) " 7,975. 


W całym roku było zupełnie pogodnych 
dni 37. — Pogodnych z chmurami 89. — Po_ 
ehmurnych 240.— Mgły 30.— Deszczów 152. — 
Śniegów 41.— (irzmotów 18.— Gradów 3,— 
Wichrów 32.- - Wiatr pannjący był południowwo= 
saciradni. Ostatni śnieg ma: Wiosnę padał 
w* dniach. 9, 10 1 11 maja; pierwszy zaś w 
Jesieni dnia 29 października. Pierwszy grzmot 
ma Wiesne ałyssanym byl d. '27. kwietnia; 
astatń ań di’ „grudnia w npor, której nocy 
błyskawiea byla takt wielka jakićj w lecie nie 
nidzianó; wrót tój borzy piorun dwa raBy u- 


Wiatr | Stan Atmostfery. 


pan 
Zachodni mocny 


.- Lid 
PI. Zachodni mocny 


Zjawiaka napoje 
trzne i różne uwagi 


| Chmury | 
Śnieg 


"” 
Pogoda 


derzył i grad wielkości laskowego orzecha nie 
całą minutę padal, burza ta była w nocy zd. 
4 na 5 o godzinie 1! po północy. 
Kraków dnia 3 stycznia 1837 r. 
J. K. Słeczkowski. A. O. A. 


>" 
Część Polityczna. 


— Z Wiódnia Yi Grudnia. — 

Stychnć, że zaprowadzone przez niebn- 
szczyka N. Cesarza Franciszka, tak zwane 
konferencye, w których anjważniejsze sprawy 
państwu rozbierane bywają, zmienił tersżniej- 
szy monarcha wten sposób, iż odtąd pod o- 
sobistą jego prezydencyą odbywać się będa. 
Szałemi czlonkami tej konferencyi, są miano- 
wani JJ. CC.KK.WW. areyxiążęta Franciszek, 
Karol i Ludwik, tudzież minister stanu i 
konfereneyi, hrabia Kollow rat. 

Mówią tu o ważnym planie wzajemnego 
stowarzyszenia się, celem zapewnienia pen- 
8)j dożywotnich członkom towarzystwa, Ka. 
pitał zakładowy ma wynosić 12,000,000 zło- 
tych reńskich. Hrabia Kolłowrat sprzyja te- 
mu projektowi: zamiarem jego jest ,. atebę 


wszyscy urzędnicy przystąpili do tego towa-. 
reystwa, a tak skarb uwolniłby się od plas 
eenia pensyj emerytalnych. Urzędnicy bowiem. 
wnosiliby dotychczasowe składki emerytalna. 
zamiast do skarbu, do kass tego nowego te« 
warzystwa. 

Wody na Dunaju nadzwyczaj wezbraly, ag 


fe napływ qpdsktów zniżył cenę aj 
żywności. — P 

Ji 0. Ioi naj wyżśzóm postanowieniem 
Śwojem z d. 26 listopada r. b., wydanem do 
nadwornćj komisyi nauk, tadaa katedrę ła- 
oiúskioj filologii i historyi uniwersalaćj przy li- 
geum w Przemyślu, nadać najłaskawiej Toma- 
gzowi Kunzek, nauczycielowi przy giminazy- 
um tamiejszenmi. 

»Dostozegacz austryackie z d. 19go b.m. 
gawiera następujące wiadomości o uustryjckićj 
żegludze parowćj na Dunaju: »Administracya 
e. k. uprzywilejow anagotomasaystwanustryace. 
kiego żeglugi parowćj oa Dunaju, otrzymała 
£ eta to przyjemne doniesienie, 
„Łe należący do niej statek parowy Ferdynand 1. 
zupełnie naladowany i mając podróżnych 
na pokładzie, puścił się d. 13 listopada r.b. 
w podróż dla próby z Konstanty nopola do Trebi- 
zondy, ud. 24 listopada znowu szczęśliwie do 
Konstanty powrócił. — Statek ten odbył 
podróż a IŚonstantynopola do ,Trebizondy w 
96 godzinach 30 minutach, a z Trebigonidy do 
Konstantynopola w 86 godzynach min. 30,0d- 
trąciwszy zatrzymywanie się pó styczach. Dos 
znał ón w Trebizondzie jak najlepszego przy» 
jęcia, tak od władzimieszkańców tamtejszych 
jako teżod austryackiego konsula, Pana de 
Ghersi. — Budnjący się w Tryeście statek pa- 
rowy Xiążę Metternich sity 140 koni, ukoń» 
sezony zostanie Ra Wiosnę r. 1837, i przywróci 
tak nader ważny dla handlu związek sniędzy 
Galaczem, Konstantynopolem i Trebizandą. 
Qba statki parowe Ferdynand l., w podróży 
anojćj do Wrebizondy, i Maryja Dorota, w 
podróży między Konstantynopolena Swyrną, 
wytrzymaly muycos burze, a doniesienia tak 
e postępowania kapitanów, jako też o wytrwa- 


14 


- 


łóści całój osady, są również pociesgająco, jak 
= machiny i same te okręty są. dowodem. do- 
skonałości ; j ponjeważ oba regularnie w prze- 


'sanaczou: miejsca przybywaly , a wypacząwszy 


kilka godzin, w dalszą, według tarryfy u» 
dały się podróż. — Admrinistracya zajmuje sią 


|. temz budową newych statków parowych, przes 
ułatwiło komunikacyę z wyższą Austryą tak,” *|.- 


co chce uczynić zadosyć wzrastającym potrze» 
boni*kommunikacyi między pomnićjszemi sta- 
eyjami. Spodziewa mię pa wiosńę'$. 1837 
otworzyć związek statkami parowemi między 
Wiedniem a Lincem.< G.L. 


— Z Paryża 18-Grnduia, = -. 
Miasto Paryż wystawiło swym kosztem no» 
wy kościół pod nazwą Karmy Maryi Loretań-. 
skićj, którego poświęcenie odbylo się w tych 
dniach w obecności królai rodziny królewskiej. 


m s 
iaa 


„ Projekt postawienia Melierowi pomnika, 
wzięty wr. 1828 prsez pena Perrieg, pray- 
chodzi terag-da akuky zosal juś.przyjskya 

Le tiers parli zamyślą jak się zdaje wal- 
czyć z ministrami w przedmiocie interesgów 
hiszpańskich i algierskich, trzeba się więc 
spodziewać, że natlchodzące posiedzenie izb, 
będzie ciekawsże niż trży poprzednie. Pan 
Thiers przechyli sznłę wygranej. "To cą le 
liers parti wa do rosyrawiania i do zarzucenia, 
PH. Msuguin i Odilon Barrot powiedzą, to 
wszystko wiemy już naprzód. Ale pan Thiers 
ma jeszcze wiele rzeczy niespodziewanych do 
objawienia, nie wystrzelał on jeszcze wszyst- 
kich strzał umysłu swego. ,. Beztęgiego i ję- 
drnego charakteru, bez stałych zased polity- 
gznych, jestron nadzwyczajnie czynny i twor- 
czy. Bez głębokich pomysłów, bes geni. 
uszy, bez zpekałacyi, |ekkomyślay. t.ulotny; 
posiada an bnedzo; wiele dowcipw;i odwagi, 
a jest przytóm wymowoyy umie hyć ciągle 
zajmującym, J wesołymi paaiskami objasnis. 
nie jedną partye względeni spornych przedigio» 
tów których sceną ciagle.się zmienia. Ma opi 
mniej gwaltgwnościń mnićj rozwagi nią P. Guie 
zoty aja jest hez; poró wniabiacky wszy ra. Kadrka: 
mówiąc, maou wszelkie uspozabienie do. ująw 
cia aohie ałusbucny, mld serce jego jast. zi» 


zek dp 


mne, zwycięztwo jego nigdy przeto stałem 
mie będzie. 


Jowrnal der Dóbatz umieścił następujące p 
pismo! »Jenerał Rigny upraszał ministra woj- ` 


ny, aby rozpoznał jego postępowanie wojenne. 
Okoliczność że sam prosił o te, jest teraz jedyną 


adpowiedzią, jaką rodzina tego jenerala dać < 


może na potwarze przeciwko niemu wymie- 
raone: — 

Przybywszy do Bona, Marszałek Clauzel 
chciał: część wojska morzem odesłać do Oranu 
i Algieru. W tym zamiarze wegwał komen- 
danta fregaty Chimera, zopytując się, ileby 
ludzi na pokład mógł zabrać. Pan de Las- 
usse nie chciał wziąść więcej jak 500 ludzi, 
a gdy marszałek nastawał, aby zabrał przy- 
najmniej 1500 ludzi lub 1800, oświadczył, 
iż jeżeli jednego człowieka więcej mu dadzą, 
gdyłynia natychmiast, bo tylko dla samego 
zięcia przysłanym został. Prośby marszałka 
ładnego na upartym oficerze nie ndniosły 
akutk u. 

Listy z Londynu zwiastują, że Don Krs 
los otrzymał 6,000,000 franków zasilku z fun- 
duszów prywatnych, ze składek złożonych 
przez «magnatów karlistoswkich, torysow- 
skich i innych. 

— Londyn 24 Grudnia — 

Przybyła tu xiężna Polignac z dziećmi; 
burze panujące na morzu, zatrzymały ją w 
Calais. 

Słychać tu, że xiężna Braganza, (wdowa 
po Don Pedrze), będzie niebauoie przejeż- 
dżać tędy, udnjąc się do Monachium. 

Donoszą z Washingtonu pod dniem 24 li- 
atopada, że Pan van Buren został obrany 
prezydentem Stanów Zjednoczonych, większo- 
geig 30 kresek. Jenerał Jackson byl jeszcze 
niebezpiecznie chory. — W New-Jork, niewie- 
dziano do d. 30 listopada nic jeszcze o wy 
borze nowego prezydenta, 


Z Texas nadeszła wiadomość, niezdająca 
się przecież zasługiwać na wiarę, Że Santana 
został Ź niewoli wypuszczony, zawnrlszy trake 
w: 4 naczelnikami powstania prowiacyi Texng, 


celem przywrócenia systemu federacyjnego 
w Mexyku i uznanią niezanislości krają Te- 
xas | 

— Madryt 10 Grudnia. — 

Jenerał Narvaez przekonany, że wszystko 
od śpieszncgo zależy działania, połączzł się 
dnia dwudziestego siódmego listopada z dy- 
wizyą jenerała Alaix, której dowództwo miał 
sobie przez rząd powierzone. W skutku tego 
poczynił już sļósowne rozporządzenia, a sam 
udawszy się d. 29 z jazdą naprzód, polecił 
pułkownikowi Cuala dowodząceimu piechotą 
trzeciej dywizyi, ażeby uderzył o naznaczonćj 
godzinie na nieprzyjaciela znajdującego się 
w Cabra. Pulkownik zamiast uczynić temu 
rozkazowi zadosyć, pozostał nu miejscu w 
Zapatero , kiedy tymczasem Narvaez oczeki- 
wał na niego dla uderzenia na Cabra. Pie- 
chota trzeciej dywizyi, nietylko nie nadeszla 
na czas, ale przybywszy nieco później, w ©- 
bec nieprzyjaciela, Żołnierze jej rzuciwszy 
się na ziemię, nie chcieli iść na przód jeżeli 
nie zostonie im powrócony ich jen. Alnix,- 
pod dowództwem którego male tylko (jak 
mówili) odbywali pochody i mogli zabijać w 
niewolę pojimanego nieprzyjaciela. Gdy na- 
daremne byly usiłowania jen. Narwaez, ażeby 
zjednać sobie posłuszeństwo, przybył Ałnix, 
który postępował w małćój odleglości ga dy- 
wizyą, chociaż miał pozostać w Moron. We- 
zwany przez jenerała Narvaez aby w-obee 
dywizyi zdał mu jej dowództwa, odmówił tae 
go; Narvaez zaś którego dywizya znajdowała 
się właśnie między Antequera a Granadą, nie 
był w możności ziednać sobie należnego po- 
słuszeństwa, pozostawił więctrzecią dywizyę 
przy jenerale Alaix a sam do swojej powró- 
cii. Tym sposobem stracono dzień cały, s 
którego korzystając nieprzyjaciel, opuścił Ca- 
bra. Moścignięto go wprawdzie pod Alcua= 
dete, lecz udało mu się hez straty dostać „w 
wąwozy niższej Aragonii. W tej chwili siye 
chać, że jest w bliskości Guadalaxara. 

— Dnia 13 Grudnia. — 

Zapewniają, że adjutanta jenerała Nare 

vaez, przysłanego z raportem o nieposlusseń- 


dłwió itrzecićj dywizył i jenerala Alaix, od- 
prawił rząd z niepczychyłną odpowiedzią, a 
to dlatego, że zarzucają jenerałowi Narvaes 
jakoby niedosyć gorliwie ścigał nieprzyjacie- 
ła po bitwie pod Los-Arcos. 

. Donoszą z Kadyxu pod d.. 5 grudnia, o 
powrocie tamże gwardji naródowćj konoćj, 
która była wysłana po bitwie pod Los-Arcos 
na oczyszczenie prowincji z imaroderów nie- 
przyjacielskich. Przywiodła ona z sobą 126 
jeńców których osadzono w arsenale w Car- 
raca. 

Gwardye narodowe z Guadalaxary, Alcala 
4Chinchon, które pouciekały przed Gome- 
zem do Canellijos o 2 godziny drogi od Ma- 
drytu, wróciły już do miast swoich. 

— Z Konstantynopola 30 Listopada. — 


w  Reseyd Mehmed pasza, zuany naczelnik woj- 
aka: w Anatolii, umarł nie dawno ua gorączkę 
nerwową., Na jego miejsce mianowano już Ha- 
fis pasze Kutahi, byłego wielkorządzcę Sko- 
dryi. — Ahmed pasza Karsu umarl także, 

Turecki statek parowy, mający utrzymywać 
wwiązek między Konstantynopolem a Smyrną, 
nie dawno w zatoce Dardanellów rozbił się, 
i eutonal przy mocnym wietrze południowym, 

Sultnu zamierza uczynić reformę calej ade 
ministracyi krajowej i wszystkia oienżyteczne 
lab nieczynne urzędy mająbyć zniesione, Pole- 
el wszystkim ministrom i nejznakomiiszym 
ezlonkom dywaou, aby każdy ułożył plan tym 
zalem. Prace ich mają być potem porównane, 
i to, co będzie najlepszem, zastanie w ybranem. 
Mniemują nawet, iż po części zaradzi się fry- 
maurczeniu urzędami i paszostwami w Purcyi. 

Snitan oddał dobra duchowne pod zarząd 
cywilny, a alemom wyżneczył pensyje: Ścheik 
vil. Islam (Mofty) pobićrzć bę!zie rocznie 509 
f- szt. 

Podług doniesień z Żelgiadu z d. 261. m., 
zalużono właśnie serbska kaarannę w Alaxin- 
tze, w skniek szybkiego postępowania zarazy 
moronej wzdbrż geścincu Adryjtnopolskiego, 
Czas kowiumacyj wyznaczono wpuawdzie na 
trzy dlni, książę Mifosz zachował sobie wsze la 


Jutro z powodu uroczystego swięta Gazeta Krakowska n:e wyjazie. 
NZ ZE A a 
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ko przedłużenie takowćj w razie potrzeby do drń 
dziesięciu. $ 

Morowa zaraza tak w Konstantynopolu, ja- 
koteż w Para i Galacie, zamiast, co jak mnie- 
mano, pomniejszyć się była powinna, powię- 
szyła się niestety od dni ośmiu. Trhdno opi- 
sać, jaki przestrach zaraza la poiniędzy Tur- 
kami i Europejczykami sprawia. Ci ostatni 
zmuszeni są do zamykania domów i przerywa» 
nia wszelkich związków. 


Nad parowemi statkami tureckieni zdaje 
się panować jakaś gwiazda nieszczęścia. W 
tych dniach, zatonął znowu jeden w Darda- 
nellach. Zaledwie rozpoczęto nim żeglugę mię: 
dzy Stambułem a Śmirną , gdy dnia 20 b. tn. 
niedaleko Kumkali, pędzony guałtownym 
wiatrem poludniowo-zachodnim, musiśł zarżiu. 
cić kotwice, ażeby w jednym z portów cież 
śniuy znaleźć schronienie. Lecz, czy to przen 
niedołężność swego dowódźcy, RC po. 
wodu ciemnćj nocy, chybił w należnym kic- 
runku i wpadł na mieliznę przy Sechil-Be- 
har gdzie się rozbił Dla ludzi zoajdających 
się na pokładzie, nie bylo juź żądgega: ratynku, 
bo dia wzburzonego marza nie mozżńa byl 
uszkodzonym okrętom dostać się do lądu. 4 
takiem niebezpieczeństwie, jeden mlodzieniee 
turecki, uwiązawszy komiec liny do ista- 
tku, Sam z jéj resztą rzucił się w plaw ku 
lądowi, gdzie szczęśliwie stanywszy, drugi 
koniec liny do ułamka skaly nadbrzeżnej przy- 
mocował, e potem wezwal toworzyszów swo- 
jéj przygody, aby trzymając się tej liny, ze 
statku na ląd przybywali, przez co uchronił 
ich tym sposobem od widocznćj śmierci. Mi- 
mo to wszakże, utonęlo sześciu ludzi i część 
ladunku. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 4 du dnia 5 Słycznia. . 
Stoinski Xawery, Wojciechowski Józef, Larcheg 
Veit, Leitner Jan, z Galicyia 
Wyjechali z Krakowa, 


Kaluski Boleslaw, do (iałicji. 


TEATR. ; j 

Jutro w piątek to jest dnia 6 stycznia b. r. 

daną będzie wcale nowa opera w dwóch ak» 

tach, pod tytułem S/owiń, Zakończy zaś wi- 

dowisko obraz allegoryczny pod tytulem: No- 

wy i stary Rok z muzyką, śpiewąmi i tańca 
mi krakowskiemi. 


—— > 


